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Ogłoszenie przedpłaty
na „ K r a J “.
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prenum eraty:

na listopad . . 
na list. i grud

W Krakowie: w Austrji
z p rzesy . 
pocz tow ą

złr. 1 — złr. 1 40
3 — 2 80

Przegląd polityczny.
A rtykuł z Tyroler Stimmen podany przez 

nas wczoraj jest ważną wskazówką, jak 
zamierzają postępować teraz różne opo­
zycje narodowościowe i anticentralistycz- 
ne w radzie państwa. W yrzekłszy się na 
serjo wszelkich zachcianek abstynehcyj- 
nych, jako do celu nie prowadzących, 
dążą one wszelkiemi siłami do złączenia 
się w jeden wielki zastęp opozycyjny w 
radzie państwa. Jeżeli opozycja ta w ra ­
dzie państwa weźmie sobie za hasło, żeby 
w sprawach ogólnych całćj monarchji się 
tyczących iść razem — a w szczegółowych 
pojedynczych prowincji się tyczących, zo­
stawić kaźdćj prowincji swobodę i samo­
rząd — będzie ona miała wszelką rękoj­
mię powodzenia.

Po tóm cośmy wczoraj na tóm miejscu 
o odgrywanój w W iedniu komedji powie­
dzieli, nie widzimy potrzeby rozwodzić 
się nad urzędowym artykułem  w Montags- 
revue, unoszącym się dzisiaj nad przyjaz­
dem cesarza W ilhelma, jako  nad n a j -  
w a ź n i e j s z ó m  z d a r z e n i e m  19go 
w i e k u !
. W czoraj odbywał się wybór między 
innemi w samym Wiedniu. Udział wy­
borców był nadzwyczaj wielki — wszyst­
kie stany i warstwy społeczeństwa spie­
szyły do urn w yborczych, aby spełnić 
obowiązek obywatelski.

Król saski niebezpiecznie jest chorym; 
lekarze zapowiadają blizką śmierć jego.

Katastrofa grożąca rzeczypospolitćj fran- 
cuzkićj zdaje się zbliżać szybkim k ro ­
kiem. „Stałość14 hr. Chamborda, jak  się 
okazuje, nie była tak  trudną do zwycięże­
nia, jak  udawały organa kliki monarchicz- 
nój w celu zmylenia opinji publicznćj;

dziś te same dzienniki, ci sami ludzie, 
którzy tyle mówili o zasadach hr. Cham­
borda, przychodzą z faktem dokonanym 
i głoszą całemu światu, źe osławiona ugo­
da przyszła do skutku, źe mają „króla14. 
Już komisja wybrana przez prawicę zre­
dagowała wnioski mające się przedłożyć 
izbie w celu przeprowadzenia restauracji; 
treść tych wniosków dotąd niewiadoma; 
mówią a to li, źe według nich wszystkie 
ważne kwestje rozstrzygane będą tylko 
za porozumieniem „króla14 z zgromadze­
niem narodowćm, i źe konstytucja, którćj 
projekt przedłożonym będzie zgromadze­
niu, gwarantuje wszelkie swobody.

Jeszcze, wprawdzie Union zapewnia, że 
doniesienia o żupełnćm porozumieniu 
„króla14 z większością izby „są przedwcze­
sne “, jednakowoż fuzjónistyćzny komitet 
rozesłał na wszystkie strony wiadomość, 
źe hr. Chambord przyjął następujące wa­
runki: Trójbarwną chorągiew, powszechne 
głosowanie z ograniczeniem 5 letniego 
stałego zamieszkania i wieku 25 letniego 
i „kartę14 z r. 1814. Według doniesień 
tych obecna izba wersalska ma pozostać 
przez lat 3; izba panów będzie tworzoną 
przez wybory, a godność parowska nie 
będzie dziedziczną.

Tymczasem republikanie skupiają się 
około Thiersa do wspólnego oporu prze­
ciw Burbonom; w tym celu odbyło się 
u Thiersa przedwczoraj zgromadzenie naj­
znaczniejszych członków lewego centrum, 
na któróm uchwalono pod żadnym wa­
runkiem nie dać się nakłonić do popie­
rania monarchji i za pomocą j e d n o ś c i  
stronnictw republikańskich odwrócić od 
Francji hańbę restauracji Burbonów.

Ruch reformatorski w Turcji coraz szer­
sze zdaje się przybierać rozmiary a mia­
nowicie wychodzi on z inicjatywy obecne­
go rządu. Minister spraw wewnętrznych 
zawiadomił właśnie dwory zagraniczne 
przez ich zastępców u Porty o licznych 
reformach przez rząd tameczny zarządzo­
nych, a mianowicie dążących do polepsze­
nia finansów. Do tych rozporządzeń na­
leży : Sekularyzowanie dóbr moszealnych 
(t. z. „Hakuf14), a to w ten sposób, że 
posiadacze dóbr tych otrzymują nowe ty­
tuły mające im zapewnić dostatecznie ich 
prawa w łasności; także podpadną te do­
bra nowemu podatkowi, mającemu się

zaprowadzić dla nieruchomych własności; 
komisje ad hoc ustanowione mają bezzwło­
cznie poczynić odpowiednie kroki. Dalsze 
reformy zaprojektowane są: rozszerzenie 
monopolu tytoniowego na całe państwo; 
reforma podatku stemplowego; polepsze­
nie systemu opłacania listów i innych tu 
należących dochodów państwa; ułatwienie 
eksploatacji kopalń i lasów państwowych; 
zniesienie niektórych podatków, szkodli­
wie oddziaływających na handel i prze­
mysł. Spodziewać się należy, źe przez 
wprowadzenie w życie tych projektów j 
dochód państwa n i e s ł y c h a n i e  się po-j  
większy, a mianowicie nie do obliczenia j 
są dochody, płynąć mogące z skarbów 
ukrytych w kopalniach i lasach państwo­
wych. Bardzo ważną jest także ustawa 
właśnie co sankcjonowana przez sułtana, 
na mocy którćj nie wolno uczynić żadne­
go wydatku państwowego, któryby nie 
figurował w budżecie. Równocześnie z 
te m i reformami dochodów państwa mają 
być zaprowadzone oszczędności wynoszą­
ce kilka miljonów. Równowagi w budże­
cie przestrzegać będzie komisja pod prze­
wodnictwem wielkiego wezyra i zdaniem 
ministra publiczności daną będzie tćm spo­
sobność przekonania się, źe w nastę­
pnym roku dochody przewyższać będą 
wy datki.

Uchwała 
komitetu przedwyborczego.

Donieśliśmy wczoraj, źe kom itet przed­
wyborczy krakowski zakończył czynno­
ści swe uchwałą, aby nie polecić wybor­
com tych dwóch kandydatów, którzy na 
zgromadzeniu wyborców w próbnem gło­
sowaniu najwięcćj otrzymali głosów, ale 
aby zostawić wyborcom wolny wybór na 
kogo chcą głosować..

Krok ten komitetu przedwyborczego 
może się wydawać dziwnym i nieprawi­
dłowym. Na cóż zawięzuje się komitet 
przedwyborczy, zapyta się nie jeden, je­
żeli nie na to, aby wyrozumiawszy wolę 
wyborców a właściwie wolę przewaźnćj 
części wyborców, w celu zapobieżenia roz­
strzeleniu się głosów, w s z y s t k i m  wy­
borcom polecił głosować t y l k o  na tych

kandydatów, za którymi w i ę k s z o ś ć  
przy próbnem głosowaniu się oświadczyła?

Zapewne, źe nie inne, tylko takie jest 
zadanie komitetu przedwyborczego. Ko­
mitet przedwyborczy ściśle wziąwszy, ma 
tylko obowiązek w y r o z u m i e n i a  woli 
większości wyborców i po przeprowadze­
niu potrzebnych w tym celu czynności 
przedwyborczych p o l e c e n i a  wszystkim 
wyborcom tych kandydatów, którzy w  
próbnem głosowaniu odnieśli zwycięztwo, 
tych zaś kandydatów polecić t y l k o  t y ­
l e  a nie więcćj, na ile wybór odbyć się 
ma. Takie z natury rzeczy jest zadanie, 
ściśle określone komitetów przedwybor­
czych.

Dodać tu musimy, źe komitet przed­
wyborczy powinien tylko być o rg a n e m  
wyborców i zrzec się wszelkićj samodziel­
ności i własnych przekonań; r e z u l t a t  
próbnego głosowania dla niego powinien 
być kategorycznym rozkazem , któremu 
b e z  w z g l ę d u  n a  w ł a s n e  z d a n i e  
poddać się winien.

Rozwaźmyż więc czy komitet krakow­
ski uczynił to, czy nie? czy się wywią­
zał z poruczonego mu i wziętego na sie­
bie zadania czy nie ?

Rezultat próbnego głosowania na zgro­
madzeniu wyborców w sali ratuszow ćj, 
jak  to trafnie zauważył Czas, zamiast 
amba wydał terno.

Po próbnem głosowaniu nie można by­
ło powiedzieć inaczćj, ja k  źe przeważna 
część wyborców dała głosy swe zarówno 
trzem kandydatom : dr. W e i g l o w i ,  dr. 
W a r s z a u e r o w i  i dr. Z y b l i k i e w i -  
c z o w i .  Posłów jednak ma być tylko wy­
branych d w ó c h .

W obec takićj sytuacji, komitet nie mógł 
polecić dwóch najwięcćj głosów próbnych 
m ających: dra Weigla i dra W arszauera, 
bo byłby złym tłumaczem woli wybor­
ców, którzy równą prawie ilość głosów 
dali dr. Zyblikiewiczowi. 
jJSłusznie więc zrobił komitet, źe odstą­
piwszy od zwykłćj praktyki, nie polecił 
tych dwóch kandydatów dr. Weigla i d r. 
W arszauera, aby nie uronić trzecićj kan­
dydatury, która równie przeważną ilością 
głosów od wyborców wyszczególnioną 
została.

Pozorne więc odstąpienie komitetu od 
zwykłćj praktyki tym razem , odpowiada

Z AMERYKI.
W ychodźca z Litwy Juljan H o r a i n ,  

który obecnie bawi w Nowym Jorku, 
kreśli w jednym z listów swych do Graz. 
Polskiej smutny los młodzieńca jednego, 
który z Polski wyniósł się do Ameryki, 
szukając lepszćj doli. — Oto co pisze 
Horain :

Stary świat wyprawia rokrocznie do 
nowego około pół miljona swoich synów 
i có rek ; w tój liczbie jest wiele tak  zwa­
nych szumowin społeczeństwa, ale znaj­
dują się między niemi i perły. Cóż po­
wiecie? Najczęścićj perły się zatracają, 
a szumowiny, jak zwykle, wychodzą na 
wierzch. Inteligencja, nauka, sumienność, 
niewiele tu popłaca, ale za to umieję­
tność korzystania ze zdarzonćj sposobno­
ści, straszna, choć nie zawsze uczciwa 
praca, spryt i inne mnićj chwalebne przy­
mioty, wydobywają na wierzch to , co 
powinnoby zostać na spodzie. Garibaldi 
jako  prosty wyrobnik więcćj niż rok p ra­
cował tu w fabryce mydła, zanim się na 
nim poznano i oceniono go; w przeszłym 
roku zastrzelił się tu  jakiś Hiszpan (na­
zwiska przepomniałem), doktór filozofji 
uniwersytetu w Salamance i Oxfordzie, 
mówiący płynnie siedmioma językami, 
posiadający nauki, o których mnie, a mo­

że i wam czytelnicy ani się śn iło ; a po­
wodem samobójstwa była n ęd za! Ale za 
to taki James Fisk, który przez lat 8 o- 
biegał świat jako posługacz przy mena- 
źerji, kiedy go współzawodnik przed dwo­
ma laty zastrzelił, zostawił majątku 3 mi- 
ljony dolarów. Taki Aleksander Stewart, 
który przybywszy z Europy przed kilku­
dziesięciu laty, rozpoczął karjerę od no­
szenia i sprzedawania towarów po uli 
each, niby jaki przemysłowiec warszaw­
ski z pobliża Saskiego Hotelu, obecnie 
c e n i  s i ę  na 50 miljonów dolarów i jest 
właścicielem największego w świecie „ma­
gazynu wszystkiego14 — tak wszystkiego, 
bo znajduje się tam wszystko, od szpilki 
do armaty.

Do czego to zmierza? — zapytacie; ot 
do tego, że chcę wam opowiedzieć krót 
ką, bo tylko dwumiesięczną historję je  
dnego z naszych rodaków.

Przed kilku tygodniami zjawił się mię­
dzy nami młody człowiek i oświadczył, 
że przybył z Galicji do Ameryki dla bzu- 
kania pracy i... chl»ba.

— Co umiesz rodaku? — zapytali go 
niektórzy.

— Po polsku.
— To nie na wiele się przyda.
— Po łacinie.
— To jeszcze mnićj.
— Po niemiecku.
•— To coś znaczy. Ale czy nie umiesz

jakiego rzem iosła: może umiesz władać 
kielnią, młotem, heblem ?

— Nie.
— Cóż chcesz tu  robić?
— Pracować.
— Ale jak  ?
— N a u c z ę  s i ę  zecerstwa.
—  To dobrze. To daje chleb. Od tego 

zaczął Greeley i o mało w przeszłym ro ­
ku nie został prezydentem Unji amery- 
kańskićj. Ale tymczasem nim się wy­
uczysz, czy masz środki utrzymania?

Milczał.
—  Na kilka miesięcy ? . .  na kilka ty­

godni ? . .
Milczał.
— Pokaż łapy?
Ręce niestety były  do pióra, a nawet 

choć do rękawiczek — ale nie do hebla 
lub młota. Któryś z rodaków wsunął mu 
w rękę kilka dolarów ze słow am i: od­
dasz jak  zarobisz. Nie przyjął, mówiąc: 
„dajcie mi zapracować14. —  Zapracować, 
człowiekowi co przybył do Ameryki u- 
miejąc tylko po łacinie!

Jeden z rodaków , doktór medycyny, 
ofiarował mu mieszkanie bezpłatne w swo- 
jćm  dispensary *). Drugi wskazał mu ja­

*) Niektórzy lekarze tutejsi mają tak zwane 
„dispensary11, gdzie o pewnych godzinach scho­
dzi się ich kilku dla przyjęcia chorych i udzie­
lania rad. Takie „dispensary" ma nasz rodak

kąś gazetę niem iecką, gdzie go przyjęto 
na zecera, przez parę tygodoi za darmo; 
potćm widząc zdolność i pilność, nazna­
czono mu płacę po dwa dolary na ty ­
dzień. W idując go niekiedy zapytywa­
łem, jak mu się powodzi ?

— Nie źle — odpowiadał.
—  Czy masz z czego żyć?
— M am , trochę przymierając głodem.
— Ucz się bracie prędko, a ja cię za­

rekomenduję do drukarni francuzkićj; na­
brawszy wprawy, będziesz zarabiał po 
dolarów 15 i więcćj na tydzień.

— Mnie tak  wiele nie potrzeba —  była 
odpowiedź.

Raz zapytałem  go o nazwisko. — 
„Preys44. — Zarost miał rudy. Rzekłem 
w ięc: Udaj się do Izraelitów tutejszych; 
oni chętnie pomagają swoim, a nawet i 
cudzym ; dam ci kilka adresów.

Nic mi na to nie odpowiedział. Było 
to w przeszłą niedzielę; we wtorek rano, 
to jest dziś, podano mi gazetę. Między 
wypadkami z dnia wczorajszego wyczy­
tałem  co następuje:

„ S a m o b ó j s t w o .  Edm und Piotrow­
ski, Polak, wieku la t 26 ; przybył do tu ­
tejszego kraju przed dwoma miesiącami 
i zamieszkał w dispensary, nr. 227, ulica 
5ta. W czoraj rano przyszedł go odwie-

dr. W incenty Żołnowski p rzy  5tśj ulicy nr. 227



zupełnie w o l i  w y b o r c ó w ,  do którćj 
komitet stosować się winien. Niemnićj je­
dnak zachodzi ta niedogodność, że wy­
borcy nie wiedzę ża kim głosować, że 
głosy Wtigą się rozstrzelić a  co gorsza, 
że w razie gdyby przez rozstrzelenie gło 
sów wyszedł tylko dr. Weigl i dr. Zybli- 
kiewicz a przepadł dr. W arszauer, dro 
bnostkowa ta na pozór okoliczność dała­
by agitatorom Szomer Izraela dogodny 
sposobność przedstawienia postępowania 
wyborców miejskich w dwuznacznem świe­
tle i wskazania na dwukrotne wystąpie­
nie dr. Zyblikiewicza za j e d n y m  kan­
dydatem żydem, jako na ukartowaną z góry 
komedję. Komitet powinien był niebez 
pieczną tę ewentualność przewidzieć i sta­
rać się jakąś uchwałą swoją jćj zapobiedz.

J a k a ż  p o w i n n a  b y ł a  b y ć  t a  u 
c h w a ł a ?

W ynika tu jasno z rozważenia warun­
ków, do których komitet stosować się i 
z któremi liczyć się musiał. Jak  już po­
wiedzieliśmy, komitet miał przed sobą 
t e r n o ;  obowiązkiem jego było t e r n o  
to w Krakowie przeprowadzić. Powinien 
on był więc taką powziąć uchw ałę, do 
którój gdyby następnie zastosowali się 
wyborcy, życzenia sw oje, owo t e r n o  
swoje widzieliby spełnione.

Nie mógł więc komitet polecić tych 
-dwóch, którzy z kolei zajęli pierwsze miej­
sca : dra Weigla i dra Warszauera, boby 
zaprzepaścił kandydaturę dra Zyblikiewi- 
cza, ale powinien był polecić kandyda­
turę dra W a r s z a u e r a  i dra Z y  b 1 i- 
k i e w i c z a , gdyż w takim razie dr. 
W e i g l  wy brany mby został (co  ź a d n ć j  
n i e  u l e g a  k w e s t j i ! )  tak, jak  dotych­
czas z izby handlowój. Dla czego kom i­
tet t e g o  nie uczynił — nie wiemy. Ale 
w każdym razie uchwała jego n i e p o- 
i e c e n i a  dwóch pierwszych kandydatów 
dra W e i g l a  i dra W a r s z a u e r a  nie 
przypuszcza' innój interpretacji, jak  że tern 
samem poleca on wyborcom : dr. W a r -  
s z a u e r a  i dr.  Z y b l i k i e w i c z a .  Tak 
też i my uchwałę komitetu sobie tłum a­
czymy i w tćj myśli ją  przyjm ując, po­
chwalamy.

Albowiem tylko w ten sposób głosując, 
to jest głosując solidarnie na dra W ar­
szauera i dra Zyblikiewicza, głosy wy­
borców się nie rozstrzelą i t e r n o  owe: 
dr. W eigl, dr. W arszauer i dr. Zyblikie 
wicz zapewnione będzie miało mandaty 
poselskie.

Argumenta bowiem, które nam na zgro­
madzeniu wyborczem wyjawił dr. Weigl 
i które mu w mniemaniu jego kazały kan­
dydować w mieście a nie w izbie handlo­
wój, argumenta te są najzupełniój mylne.

Znamy skromność dra W eig la—-sam 
nam zresztą o niój wspominał w swój mo­
wie kandydackiój — ta skromność jego 
wyrodziła w nim wcale zbyteczne skru­
puły względem stanowiska swego wobec 
izby handlowój.

Z a kilka tygodni bowiem będą nowe 
Wybory do izby handlowój; ta zupełnie 
obojętna a na dzisiejsze atrybucje izby 
bynajmniój nie wpływająca okoliczność, 
skłoniła dra W eigla do kandydowania 
z  m iasta, pomimo że izba handlowa je 
azcze w d z i s i e j s z y m  swym składzie

dzić John (Zenon) Meyendorf, jego zio­
mek. W ciągu rozmowy Piotrowski mu 
powiedział: „Meyendorf, przyjacielu, by­
waj zdrów — umieram.14 Gość myślał, że 
to ża rt; lecz Piotrowski w chwili gdy 
wymawiał te słowa, wystrzelił z rewol­
weru w samo serce! W minutę późniój 
już nie żył. Nieboszczyk był z rzemiosła 
zecerem ; lecz nie znając ani języka, ani 
zwyczajów krajowych, przyjął obowiązek, 
który  mu ofiarowano przy dzienniku nie­
mieckim Abend-Zeitung za ośm dolarów 
na m iesiąc! Przypuszczają, że uznając 
niemożność utrzym ania się za tak błahy 
za ro b ek , powziął myśl odebrania sobie 
życia.u .

W  innóm miejscu tćj samej gazety była 
następna wiadomość:

„ T a j e m n i c a  z a g r o b o w a .  Młody 
zecer Edm und Piotrowski, o którym  ju 
żeśmy wspomnieli wyźój, a którego pracę 
wynagradzał w s p a n i a ł o m y ś l n i e  dzien­
n ik  niemiecki dwoma dolarami na ty ­
dzień, co mu (Piotrowskiemu) nie prze­
szkodziło popełnić samobójstwa, zostawił 
pod adresem ob. D rach zecera w Abend- 
Zeitung list w tych słow ach:

„Ponieważ nie przyszedłeś do mnie i 
przez to nie mogłem cię pożegnać żywóm 
łowem, żegnam cię przeto tóm pismem.
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tak przychylnym drowi Weiglowi p o w o ­
ł a n ą  j e s t  do wyboru posła do rady 
państwa.

To wszystko więc, co na walnem zgroma­
dzeniu wyborców powiedział, że stanowi­
sko izby handlowój się zmieniło, że izba 
ta rozwiązała się i t. p., nie ma żadnój 
realnój podstawy. P r a w d ą  w tój całój 
rzeezy jest tylko tyle, że dr. W e i g l  chce 
usunąć kandydaturę swoją z izby i że na 
jego miejsce tam wstąpiłby w takim ra­
zie jeden z kupców krakowskich, człon­
ków izby handlowój.

Ale zbyteczna ta skromność dra W ei­
gla, powodująca go do ustąpienia miejsca 
swego jako posła izby handlowój innemu 
jakiemuś członkowi tój izby— skromność 
ta dzisiaj nie jest na miejscu a bynajmniój 
nie może wpłynąć na postanowienia i wy­
bór wyborców krakow skich, którzy na 
próbnem głosowaniu objawili życzenie swe, 
aby ich we Wiedniu reprezentowali trzój 
posłowie: dr. Weigl, dr. W arszauer i dr. 
Zyblikie wicz.

To życzenie jednak wyborców może 
tylko w ten sposób zostać spełnione, je ­
żeli wyborcy miejscy solidarnie głosować 
będą za drem Warszauerem i drem Zy­
blikie wiczem — zostawiając dr. Weiglowi 
mandat jego dotychczasowy z izby han­
dlowój. Mandat zaś ten uważamy za naj­
stosowniejszy dla dr. Weigla i on sam ten 
mandat, jak  dotychczas tak i teraz uwa 
żać musi dla siebie za najodpowiedniejszy.

Nieraz bowiem, on sam a niedawno 
dopiero w radzie miejskiój słusznie na­
zwał się „specjalnym reprezentantem han­
dlu i przemysłu krakowskiego14, mandat 
więc z izby handlowój należy mu się z pra­
wa. Dla tego zdaje się, że jesteśmy wier­
nymi tłómaczami myśli krakowskiego ko­
mitetu przedwyborczego, jeżeli po rezul­
tacie walnego zgromadzenia wyborców, 
poddając się zupełnie wyrażonój w pró­
bnem głosowaniu woli wyborców, powta­
rzamy tutaj onegdajsze nasze zdanie, że 
wyborcom krakowskim nie wypada dziś 
inaczój głosować, jak  ty lko: dr. Z y b l i -  
k i e w i c z ,  dr. W a r s z a u e r .

Kraków 21 października. (Projekt do 
ustaw krajowych). W ydział krajowy po­
stanowił przedstawić sejmowi na najbliż- 
szój kadencji następujące projekta do 
ustaw:

1. Projekt do ustawy względem zwrotu 
kosztów szupasowych.

2. P rojekt do reformy ustawy gminnój, 
tudzież ustaw o obszarach dworskich i re­
prezentacji powiatowój.

3. Projekt urządzenia biura statystycz­
nego przy wydziale krajowym.

4. Projekt do ustawy o przyjmowaniu 
żydów do lwowskiego szpitala.

L W Ó W  20 października. Gazeta Naro­
dowa i Dziennik Polski mają wcale świeży 
temat polemiki. Dziennik Polski nie zga­
dza się na kandydaturę Smolki — a Gaz. 
Narodowa nie zgadza się na kandydaturę 
Ziemiałkowskiego. Ponieważ zaś na zgro­
madzeniu komitetu, o któróm wczoraj do­
niósł nasz korespondent (C.), p. Koma-

Chciój zabrać moje książki i inne rzeczy, 
które ci przydać się mogą. A teraz pro­
szę cię o jedną łaskę. Zaklinam, abyś mi 
to uczynił: jeśli nadejdzie jaki list do 
mnie, spal go natychmiast, nieotwierając. 
Serdeczne pożegnanie.

Szczerze ci oddany Preys.14
Przeczytawszy t o , poszedłem prędko 

do dobrze mi znanego „dispensary. Już 
nieszczęśliwy rodak był pochowany. Z pa­
pierów pozostałych przekonano się, że 
prawdziwe jego nazwisko było „Edmund 
Piotrowski.14 Odbywał uniwersytet we 
Lwowie. Zaufał własnym siłom i — uległ.

Dobra jest pomoc własna (Self-help), 
ale nie zawsze i nie wszędzie. Człowiek 
stworzony jest do życia towarzyskiego, 
powinien innym pomagać; lecz w pewnych 
razach i sam pomoc przyjmować. Gdyby 
miał więcój wytrwałości, przekonany je ­
stem, że zapewniłby sobie dobrobyt i nie 
miałby potrzeby odbierać sobie życia. 
Przez brak wytrwałości giną ludzie.

Dziś o niczóm więcój myśleć i pisać 
nie mogę.

Bywajcie zdrowi.
Julijan Horain.

Hoboken N.-J.

października

nowicz wystąpił również za pogodzeniem 
tych dwóch kandydatur, Gaz. Nar. zapo­
wiada mu dziś w sążnistym „cycerze“, że 
karjera jego polityczna skończona. Przy 
tóm Gaz. Nar. czyni p. Romanowiczowi 
zarzuty, że dawniój piorunował w Dzien­
niku lwowskim przeciw Ziemiałkowskiemu, 
a dziś go usprawiedliwia. Takie same, ale 
w przeciwnym kierunku zarzuty czyni 
Dziennik Polski Gazecie Narodowej. Sło­
wem, polemika dziennikarska wre gorą­
co — zdaje się jednak, że publika lwow­
ska nie taka gorąca, ja k  dzienniki, i gło­
sować będzie za Smolką i Ziełmiałkow- 
skim.
 i  »iin i'  i n

Kronika potoczn a  i rozmaitości.

Kraków ,  21 października.
Dowiadujemy 8ię, że p, Hock, znany za 

szczytnie w mieście naszóm artysta-skrzypek, 
da koncert w piątek, w którym weźmie udział 
śpiewaczka pani Majeranowska. Koncert ten bę­
dzie już ostatnim a zarazem pożegnalnym kon 
certem p. Hocka, który opuszcza Kraków z po­
wodu, że został zaangażowanym na pierwszego 
skrzypka do nowo załoźonój opery w Wiedniu, 
tak zwanśj opera comique. Program koncertu 
jest prawdziwie zachęcającym, składa się bo­
wiem z paru świetnych utworów na skrzypce, 
dotąd jeszcze u nas niewykonywanych. Ale 
największą zachętą do licznego zebrania pow i­
nien być sam już niepospolity talent p. Rocka, 
a wreszcie ta okoliczność, że  tenże przez kil- 
koletni swój pobyt w Krakowie brał tylekroć 
z całą gotowością i bezinteresownością udział 
w rozmaitych koncertach, dawanych na cele 
dobroczynne.

Koncert.— Jutro we środę dnia 22 b. m., 
wykona tow. muzyczne krakowskie „Muza* 
w sali redutowej teatru krakowskiego koncert 
z współudziałem artystów op.ery włóskićj: pani 
M. Tessier, p. P. Kighi, p. L . Casati i orkie­
stry wojskowćj, pod kierunkiem dyrektora ar­
tystycznego p. Yopalki.

Program koncertu jest następujący:
1. Uwertura (Jubel Overture) Flotow ’a. wy 

kona orkiestra.
2. D uet na tenor i baryton z opery „Cyru­

lik Sewilski* Rossiniego, z tow. fortepjanu, 
wykonają pp. F. Rhigi i L . Casati.

3. Trio Beethovena E s dur (skrzypce, vio- 
lonczela i fortepjan).

4. „Mio Fernando* arja z opery „Favorita* 
Donizettego, z tow. fortepjanu, wykona pani M. 
Tessier.

5. „Ubóstwienie pieśni,* chór męzki Abta 
z tow. orkiestry.

6. Arja z opery „Linda* Donizettego, tenor 
solo z tow. fortepjanu, wykona p. F . Righi.

7. Romanca z opery „Bal maskowy* Ver- 
dy’ego, solo baryton z tow. fortepjanu, wykona 
p. L . Casati.

8. Duet z opery „Ruy-Blas* przez Marchetti, 
sopran i tenor z tow. fortepjanu, wykona pani 
M. TeBsier i p. F. Righi.

9. Fantazja z opery „Bal maskowy* Ver- 
dy’ego, solo skrzypce z tow. fortepjanu, przez 
A. Marzorati, wykona p. L. Casati.

10. Romanca i Mizerere z opery „Troyato- 
re“ Verdy’ego, wykonane przez panią M. T es­
sier, p. F. Righi, chór męzki i orkiestrę.

Jedna część z czystego dochodu przezna­
czona dla wdów i sierot zostających pod opie­
ką tow. św. W incentego ń Paulo.

Początek o godz. 7 wieczorem.
Biletów dostać można w księgarniach: S. A. 

Krzyżanowskiego, A. Nowoleckiego i Juljana 
W ildta. Dla członków towarzystwa, w handlu 
Józefa Goebla przy ulicy Grodzkićj, a w dzień 
koncertu od godz. 6 przy kasie.
. Z sądu karnego. — W e środę dnia 22 pa­
ździernika , odbędą się w tutejszym sądzie 
karnym następujące ostateczne rozprawy: Woj­
ciecha Ziemczaka o usiłowane morderstwo; 
Franciszka Wrony i Feliksa Karasia o ciężkie 
uszkodzenie ciała; Wawrzyńca W andy o gwałt 
publiczny.

Od p. Kazimierza Hoffmana odbieramy
następujący list:

Szanowna redakcjo! Przed kilkoma dniami 
kronikarz wasz podał wiadomość o wyjeździe 
moim do W iednia, jakoby na zawsze. Muszę 
sprostować tę wiadomość o tyle, że zamiar mój 
przeniesienia się do Wiednia nie jest wcale j e ­
szcze stanowczym a w każdym razie nie nastą­
pi przed upływem roku.

Zarazem upraszam inne dzienniki, które po 
wyższą o mnie wiadomość powtórzyły, o łaska­
we zamieszczenie niniejszego sprostowania.

Z uszanowaniem:
Kazimierz Hoffman.

W sprawie wydawnictwa „Chemji* Ros-
coe’go otrzymujemy następujące pismo:

W yczytawszy w nr. 223  K ra ju  ubolewania 
z powodu opóźnienia wydawnictwa ' „Zarysu

chemji ogólnćj według Roscoe’go,* poczytuje­
my sobie za obowiązek przeprosić szanowną 
publiczność za tę zwłokę i zarazem oświad­
czyć, że trzeci i ostatni zeszyt chemji jest już 
na ukończeniu, tak, że jeszcze w ciągu bieżą­
cego roku 1873 , całe dzieło znajdować się 
będzie w handlu księgarskim.

A rn o lf N awratil.
A ntoni Sokołowski.

Na Urządzenie muzeum przemysłowego we 
Lwowie, wyjednał minister dr. Ziemiałkowski 
ze skarbu państwa 4 ,0 0 0  zła.

Liczne grono Lwowian, pragnąc uczcić
talent byłćj primadonny lwowskićj opery, pani 
Jakowickićj, przesłało jćj w upominku, jak Gaz. 
N ar. donosi, wspaniałe album widoków miasta 
Lwowa i przepyszny medaljon złoty, brylanta­
mi bogato ozdobiony. Pani J , z pomiędzy za­
proszeń, które otrzymała, przyjęła na teraz 
sześć gościnnych występów w Poznaniu i roz 
pocznie takowe d. 25 b, m. „Violetta*. Na­
stępnie zawarła umowę z Pollinim na trzy mie­
siące do Berlina i Sztutgardu, a ztamtąd do 
Pragi.

Zmiany statutu towarzystwa pedagogicznego 
uchwalone na ostatniem walnem zgromadzeniu 
we- Lwowie, otrzymały już zatwierdzenie rzą­
dowe.

Urzędnicy magistratu lwowskiego podali
prośbę przez swe prezydjum do rady miejskićj 
o podwyższenie płac.

Nadworny skrzypek cesarza austrjackiego, 
Ed. Remenyi, przybyć ma w listopadzie do 
Lwowa w celu dania tam kilku koncertów.

Album widoków krajowych. —  Fotograf
lwowski, p. Trzemeski, zamierza wydawać al­
bum widoków krajowych, i w tym celu w ku­
pionym umyślnie omnibusie z przyrządem fo­
tograficznym, objeżdża najpiękniejsze okolice 
kraju i zdejmuje z nich widoki.

Zarząd tow. pedagogicznego oddziału-
rzeszowskiego, zaprasza członków tegoż towa­
rzystwa na walne zgromadzenie, które się od­
będzie, jak już donosiliśmy otćm , dnia 2 listo­
pada o godz. 9 rano w Rzeszowie w zabudo­
waniu gimnazjalnem.

Porządek dzienny: 1. Zagajenie. 2. Odczyt 
przewodniczącego oddziału pedag., dyrektora 
Sobieskiego: „O wychowaniu narodowćm i
obywatelskiem,* podług wskazówek komisji 
edukacyjnój- 3. Odczyt p. Zimmermanna, pro­
fesora seminarjum: „O wagach i miarach me­
trycznych. 41 Sprawy towarzystwa.

Cesarz austrjacki nadał bawiącemu w W ie­
dniu cesarzowi WTilhelmowi łO ty pułk huzarów 
imienia Fryderyka W ilhelma HI, króla pruskie­
go. Nadanie to nastąpiło d. 18 b. m., a więc 
w sześćdziesiątą rocznicę słynnćj bitwy pod 
Lipskiem. Dodać tu należy, że cesarz Wilhelm  
był już przedtem właścicielem 34go pułku pie­
choty austrjackićj, przez co nadanie mu wła- 
ścicielstwa pułku nabiera szczególnego zna­
czenia.

Szczególne zjawisko. —  Do osobliwości
tegoroeznćj jesieni, zaliczyć należy dwie winne 
macice wPreszburgu, w ogrodzie przy „Schon- 
dorfergasse,* znajdujące się obecnie w pełnym  
rozkwicie.

Muzeum „Geologicznego zakładu pań­
stwowego14 (Geologische Reichsanstalt) w W ie­
dniu otrzymało od urzędnika kopalni siarki w  
Swoszowicach pod Krakowem, p. Schmidta, pię­
kny zbiór skamieniałych roślin z pokładów siar- 
czanysh.

Djamentowe wesele. —  Małżonkowie A. 
Grazel w Lublanie obchodzili dnia 13 b. m. 
w tamtejszym kościele Franciszkanów djamen­
towe wesele; sędziwy pan młody liczy obec­
nie lat 88, panna młoda 82 lat. Pobrali się 
dnia 13 października 1813 r. i cieszą »ię do­
tąd najlepazćm zdrowiem.

Towarzystwo dramatyczne p. Kaiiciń-
skiego, daje obecnie przedstawienia w P lesze­
wie w zaborze pruskim. Do pierwszego przed­
stawienia wybrano dramat hr. L. Starzeńskie- 
go: „U wyłomu.*

Zbieg więzienny. — Piotr Szyiiński, z Ko- 
snarskiego w król. król. Polskićm, który został 
w Prusach za zbrodnię kradzieży na 13 mie­
sięcy do domu poprawy skazany, uciekł z za­
kładu karnego w Wartenburgu w wschodnich 
Prusach w ubiorze aresztanckim. Mówi po pol­
sku i po litewsku.

Nauka stenografii zaprowadzoną została  
w gimnazjach, pierwszorzędnych szkołach real­
nych i seminarjach nauczycielskich w Saksonji 
jako przedmiot względnie obowiązkowy. Nau­
ki udziela się, jak Szkoła, donosi, bezpłatnie a 
nauczycieli opłacają kasy rządowe.

t  Leopold S c h u l z ,  jeden ze znakomitszych  
malarzy niemieckich, prof, malarstwa W W ie­
dniu, zmarł tamże dnia 6 b. m., przeżywszy  
lat 69. Malował obrazy przeważnie treści hi- 
storycznćj i religijnej. Ostatnie jego dzieło, 
karton, przedstawiający „Dzieje stworzenia," 
znajduje się obecnie na wystawie.

Sąd angielskich antropologów o Fran-
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C jf. —  Znany aforyzm, źe niew iasta je s t pier­
w iastkiem  nerwowym ludzkości, m ężczyzna zaś 
pierw iastkiem  je j m uskularnym , nastręczy ł u 
czonćj korporacji oryginalne przyrównanie F ra n ­
cji do kobiety, Niemiec do mężczyzny. Czło­
nek in s ty tu tu  W . Jackson  tak  je  rozw inął: 

„Francuzi są częścią nerwową człow ieczeń­
stwa; Niemcy częścią kościstą i muskularną. 
C ała h isto rja  F rancji, cała jój przeszłość, a 
niewiadom o jeszcze jak i kaw ałek z jś j przyszło­
śc i— zaw arte są w tym frazesie. S iła nerwowa 
je s t, jak  wiadomo, ze swój natu ry  niestałą, u 
ryw aną; raz podtrzym yw ała ona Francuzów  i 
w znosiła na wyżyny niesłychanego powodzenia, 
to  znowu spychała ich w otchłanie upadku i 
zupełnćj niemocy. W  czasach przedhistory­
cznych rasa celtycka dościgła apogeum  potęgi. 
E popca  Celtów rzuca na owo plem ie takie sa­
mo św iatło, jak ie  Iliada rzuciła  na przedhisto­
ryczne dzieje G-reków: Celtowie pokazują się
w niśj praw dziw ym i królam i zachodnićj Euro 
py. N astępnie za czasów B rennusa rasa ta  s ła ­
bn ie  i podpada pod w ładzę Rzym ian. B yła to 
epoka reakcji nerwowćj. W tedy to Teutonow ie 
najechali ziem ię dzisiejszej F rancji, wlewając 
w ży ły  jój mieszkańców świeżą krew  odrodze­
n ia  i dając im wraz z imieniem chrzest „ciała 
i kości". O dtąd F rancja  zaczyna znowu wzma­
gać się i w zrastać w potęgę i znaczenie, aż do 
kulm inacyjnego punk tu  swój historji: do zło te­
go wieku Ludw ika X IV , który  tćm je s t d la na­
rodu  francuzkicgo, czćm był wiek Peryklesa 
d la  A ten. L iteracka  hegem onja F rancji ciągnie 
się aż  do W oltera , hegem onja jć j naukow a aż 
do Cuviera. L ecz tu , przesilenie b ierze napo- 
w rót górę; zbytek nerwowego w ysilenia kaze 
narodow i k łaść  się do łóżka na  la t przynaj- 
mnićj sześćdziesiąt. Germanowie w racają, tym 
razem  ato li nietyle z nowym zaczynem krwi, 
ile  d la operacji często terry torja lnćj. F rancja  
je s t  dziś więc zgubioną niepow rotnie, wniosku­
je  W . Jackson: odrodzenie je s t d la nićj niemo- 
żebnem . Jednakże, naród francuzki odegrał 
w ażną rolę na tea trze  postępu ludzkości: rolę 
polityczną, in tellek tualną, spółeczną. Roli tćj 
Niemcy nie potrafią przyjąć na siebie. M ają oni 
siłę  m aterjalną, p łodność ludów zdobyw czych, 
lecz są ty lko  odnowicielami fizycznymi. K tóż 
więc podejm ie ciężar posłannictw a, przez F ran  
cję upuszczony ? Oczywiście Anglja, odpowia­
da Jackson; ona stanie się m oralną i duchową 
przew odniczką nowych przeznaczeń ludzkości".

Znakom ita atoli większość członków in s ty tu ­
tu  nie m ogła się zgodzić ze zdaniem  swego 
mówcy. £>r. C arter, C. D eudy, Ł . B urkę po­
w stali przeciwko niemu. P rzyznają  oni, że 
F rancja  nie posiada ju ż  potężnćj owćj genjal 
ności, k tó ra  z P aryża  uczyniła nietylko stolicę 
dzielnego i bitnego narodu, lecz i ognisko 
now ożytnćj oświaty i nowożytnego kunsztu

Z tćm wszystkiem zachodzi pytanie, azali cywi­
lizacja tegoczesna po trzebuje podobnych prze­
wodnictw ? ażali w zakresie umysłowym nie 
nadszedł tenże sam okres decentralizacji, jak i 
za dni naszych tak  silnie faluje w życiu towa- 
rzyskićm , społecznćm  ? Z resztą, k tóż weźmie 
berło w swe d łon ie?  —  A nglja ju ż  z powodu 
geograficznego swego położenia, nigdy nie wy­
wierała wyraźnego wpływu na losy stałego lą­
du E uropy. Co do Niemiec, kom petentny w 
sprawach tego rodzaju historyk Carlyle, odda- 
wna zaw yrokował, źe uczeni niemieccy w j e ­
dnym tylko k ierunku byli i są genjalnym i: w 
kompilacji i grom adzeniu faktów. Sam von Sy- 
bel daje też nieraz do zrozum ienia, źe j ‘ go 
współziomkowie nie posiadają ducha odkryć i 
wynalazków, źe w yobraźnia ich pozbaw iona 
natchnienia i podniosłości i źe dwaj wielcy nie­
mieccy poeci Sziller i G oethe są tylko szczę­
śliwymi wyjątkami: świecą oni sam otnie, bez 
poprzedników  i następców, na zamglonym 
chmurami pokrytym  w idnokręgu umysłowej 
działalności Niemiec. Jeszcze dobitniej wyraża 
się h istoryk W aitz, utrzym ując, że „rasa nie­
miecka o w łasnych swych siłach, a bez zewnę­
trznego im pulsu, nie um iałaby dojść do żadne 
go wyższego cywilizacyjnego rozw oju". I  dla 
tego to , niektórzy uczeni, jak  G iesebrecht np. 
z takiem  zamiłowaniem zw racają się ku p rze­
szłości, ku wiekom średnim , jako  ku epoce, w 
którćj lud  niemiecki, silny jednością, mecha­
nicznie nań  narzuconą przez ceaarzów, rozka­
zywał sąsiednim plemionom i mieczem poskra­
m iał zuchw alstwa okoliczne. Oręż atoli (uw a­
żają antagoniści W . Jacksona w insty tucie an ­
gielskim), w dziejach ludzkości ma jeno  takie 
znaczenie i przeznaczenie, jak ie  w gospodar­
stwie należą się kosie lub sierpowi: potrafi 
zżąć i ściąć co upraw ione, zasiane i dojrzałe, 
ale nic nie zdo ła  urodzić, cyw ilizacja ja k  i ro l­
nictwo pługiem  i siejbą sto ją  i rosną.

Niemcy, ja k  dotąd przynajm nićj, znosili w 
nauce same tylko kam ienie erudycji, a  w filo- 
zofji od czasu L eibnitza ani razu otw arcie nie 
powiedzieli, co wspólnego m a ich oderw ana 
metafizyka z zadaniam i rzeczyw istego naszego 
życia. Na bardzo zaszczytne miejsce w pan ­
teonie chwały zasłużyli niezaprzeczenie. Lecz 
do naczelnego stanow iska jeszcze im zawcze 
śnie. Poczekaćby należało pierwćj na ostatnie 
Błowo Francji.

„Być może — pow iedział J .  K eines, —  źe 
F rancuzi są rasą nerwową, chociaż zhy t ścisłe 
definicje fizjologiczne doskonałe, gdy chodzi 
o jednostki, do mylnych zwykle prow adzą 
wniosków, ilekroć chcemy do grupp je  stoso­
wać. W  każdym  razie, nerwowość nie dowo­
dzi jeszcze zdenerwowania. A  co do n iepo­
wodzeń ostatnićj wojny, należy je  przypisać

niesnaskom  domowym i względom czysto mili- i dów do K rakow a, nareszcie przeniósł asysten- 
tarnym . “ '  tów  pocztow ych A leksandra K olpaczkiewicza

Zdanie to podzielili: uczony pułkow nik L ane 
Fox, kap itan  B edford, Pim , oraz cywilni człon­
kowie insty tu tu : K ing, Collier, Chinnery, Brid- 
caut, etc. Zgoła, cała ta  dyskussja doprow a­
dziła do wniosku bynajm niej F rancuzom  nie 
ubliżającego; wniosku, który  uważać możemy 
za wyraz opinji cudzoziemców św ialłych i wy­
soce bezstronnych: „U m ysł francuzki— zakon­
kludowali antropologow ie —  posiadał zawsze i 
dotychczas posiada dwa przym ioty, których 
nie trzeba  brać za jedno z powierzchownością: 
jasność i porządek; wówczas gdy um ysł n ie­
miecki ma dwie wady: zawiłość i mistycyzm, 
które hynajm nićj głębokości nie oznaczają.

Spostrzeżenia m eteorologiczne. — Dnia
18 października pogoda; term om etr od 0 .0  
doszedł do 12 .3  R. D nia 19 deszcz w p o łu ­
dnie , zresztą pochm urno; term om etr od 4.9 
doszedł do 9 .5  R. D nia 20 pogoda; term o­
m etr od 3.6 doszedł do 7.3 R. Barom etr 
szybko opada, rano o 6 dnia 21 stan jego był 
32 6 .1 2 , term om etru 2 .8  R . W iatr północno- 
wschodni.

H O T E L  SASKI. Przyjechali: W łodzim ierz 
Hurkowski z żoną obyw., Aleks. Bajkowski z 
z córką ob. z U krainy; S tan. PokutyńBki inź., 
A ugust G arnysz urzęd. banku włość., Ludwik 
Zubrzycki ob. ze Lwowa; K arol Rogaw ski z 
żoną wł. d. i poseł, W łodzim ierz Filipow icz 
lekarz z W iednia; książę Janusz Radziw iłł, 
księżniczki Ludw. i Eufem ja R adziw iłłów ny z 
B erlina; Stanisław  V ogdt dr. med. z Ożarowa; 
F lo ren tyna  Boguszowa ob. z L ubasza; B ronisł. 
Cywiński z żoną wł. d. z Kongresówki; Gćresi 
Koloman prof, z Pesztu ; Sczęsny hr. W łodek 
wł. d. z Trzcinicy; Jó ze f hr. Męciński z żoną 
wł. d. z P artyn ia; Edw ard Stanowski wł. d. z 
Owczar.

H O T E L  P O L S K I pod BIAŁYM ORŁEM.
Przyjechali: W ilhelm  W rtan ik  urz. kolej., Ju lja  
P ineles żona kupca z W iednia; A nt. Krawców 
ob. z W róblewie; Jadw iga Noińska ob. z Sko- 
rocic; F ranc. M aliński ob. z Kongresów ki; Jan  
Sienicki ob. z Tarnow a; Cyprjan Tarczyński 
sędzia pow. z L eżayska; W incenty Zechenter 
sędzia pow. z Chrzanowa; P aw eł P a trzek  inż. 
z W rocławia; W acław  B urjan piwowar z G ry­
bowa; Stefan Śląski rządca dóbr z Morawicy; 
Franciszka Rohozińska wł. d. ze Sandomierza.

Wiadomości urzędowe.
— N aczelny dyrek tor poczt galicyjskich mia­

now ał asysten ta  pocztowego W iktora  D onichta 
oficjałem pocztowym dla Brodów, a  sierżanta 
rachunkow ego L udw ika Bieleckiego asystentem  
pocztowym dla Tarnow a, dalćj przeniósł oficja­
łów pocztowych Z jgm un ta  Schrodera ze Lw o­
wa do Tarnow a, a Seweryna Steinauera z Bro-

S  XX. I* s p a p i e r  o -ot p i e n l ę d z  y.
płaca

KRAKOW, 21 października.

O bligacje indem n. g a lic y j s k ie .,  
kupon u b ieg ły  . . .  222

4 ^  L isty  zastaw ne ga licyjsk ie  . . . .
kupon u b ie g ły    122

&X L isty  zastaw ne g a licy jsk ie ..........
kupon u b ieg ły  . . . .  152 

4 L isty  zastaw ne polsk ie s e r j a l . .
kupon u b ieg ły  . . . .  131 

4%  L isty  zastaw ne polsk ie  serja H .
kupon u b ieg ły  . . . .  131 

b% L isty  zastaw ne polsk ie now e .
kupon u b ieg ły  . . . .  163

L isty  likw idacyjne p o lsk ie ..........
kupon u b ie g ły  155

L isty  zastaw ne banku hip. gal. 
kupon u b ieg ły  . . . .  83

%% L isty  zastaw ne banku w łościan.
kupon u b ieg ły  . . . .  183 

G alie , zak ładu kredyt, ziem skiego: 
5 Y2X  L isty  zast. 36-letnie srebrem . 
6_%" L isty  zast. 36-letn ie banknot.. 
6 X  „ „ 18-letnie „

A kcje k o lei w arszaw sko-w iedeńskiój. 
„ „ galic. K arola-Ludw ika . .
„ ,, lw ow sko-czern.-jaskiej . .
„ banku dla han. i przem . 80 zła.

L osy  krakow skie na 20 z ła ...............
„ h%  (D onau-regulirung)..........
„ prem jowe w ę g ie r sk ie ..............
„ 3 X  tureckie 400 franków . .
„ m iasta S ta n is ła w o w a ..............

Srebro now e a u strjaek ie...................
,, w  k u p o n a c h .............................
„ (obrączkow y rubel)   ..........

K uble papierow e rossy jsk ie ............
T alary p r u s k i e ........................
D ukat obrączkow y............................. .
20 -fra n k ó w k a .......................................
Rum uńskie ob ligacje 100 tal. . . .

Zła. c.

73 75

70 25

76 25

92 75

91 75 

91 75

77 50

82 - -

Zła. c.

209 —  
136 —

96 
74 
55

107
106 —
167 — 
153 —
168 50 

5 44 
9 —

33 —

75 75

72 26

78 25

94 50

93 75

93 75 

79 50

84

93 50

93 — 
214 
1 4 1  —

24 50 
99 —  
74 —  
60

109 
108 —  
170 —  
154 75 
170 50 

5 58 
9 15 

35 —

W I E D E Ń ,  20 paździer.

R enta austrjacka 5 ° /o .................
„ „ w  srebrze 5°/o • •

L o s y :
Z  roku 1839 całe za 100 z ła ............

„ 1839 %  „ 100 „  ..........
40/o rząd. z r. 1854 a  250 „ . . . . .  
5%  „ „ 1860 ca łe  „ 500 zła .

;, „ I8 6 0  »/5 „ 100 „
R ządow e „ 1864 za  100 zła. . . . .

69 —  
72 90

270 
232 — 

92 50 
101 25 
105 
133 50

Zła. c,

W ęgierskie poź. prem. na 100 z ł a . . . .
K redytowe 1860 r „ lOOzł.m .k.
K ra k o w sk ie .......................   20 zła. . .
Ofen (B u d y)......................„ 40 „
R udolfa .................................. 10 „
S alzb u rga...........................„ 20 „

O b l i g a c j e :
Indem nizacyjne g a licy jsk ie .................
P ożycz, k o lei w ęg. sr. szt. 120 zła.

A k c j e  b a n k o w e :
A n g lo -a u str ja ck ie  za  120 zła.
B oden-Credit austrjac. .

i» „ w ęgier. . .
Franco austrj ackie . . . .

„ w ęgiersk ie . . . .
Galic. banku hipotecz. .

„ dla handlu i  prz..
„ Landebk. L w ów . 

H andelsbank w iedeński
In terven tion sb an k ..........
Landerbank V e r e i n . . . .
N a tio n a lb a n k ...................
U n io n b a n k ........................

80
80
80
80

200
80

100
200

80
140

Yereinsbank austrjaekie
V erk ek rsb a n k .................
W echslerbank wiedeńs. 
W echslerstuben G esel.. 
W iener Bank Ve r e in . . .

za  200 zła. 
80 „ 
80 „ 
80 „ 
80 „ 
80 „

69 20 
73

272 
235 —  

93 — 
101 50 
105 50 
134 -

Akcje kolei:
A rcyksięeia A lbrechta 200 zła. . . .
A lfold  F iu m e ............... 200 zła. sr.
D n ie s tr z a ń sk a   200 „ „ . .
E lisa b e th ........................  200 z ł. m. k.

„ L inz Budw. 200 zła. sr.
E p er ie s-T a rn o w   200 „
Ferdinand Nordbahn 1000 zł. m. k . .  
Gal. Karl L udw ig . . .  210 zła. s r . . . 
K aschau O d e r b e r g ... 200 z ł. m . k . . 
Lem b. Czerń. J a ss y .. 200 „ . . .
R u d o lfb ah n ...................  200  „ sr ..
Siebenbiirger 1.............  200 „
Staatsbahn (500 fr . ) . .  200 „

„ II  e m isj i..  800 „
Siidbahn (L om bard.). 200 zł. m. k . .
T h e is sb a h n ...................  200 „ . .
Tramway w ied .............  200 „ . .
W ęg. gal. I . L u p k . . .  200 „ sr.

„ Nordostbahn . . .  200 „
„ Ostbahn (500 fr.) 200 „

płacą |żądają

75 50  
159 50 

22  —  

23 50  
12 50 
18 50

72 75 
93 25

145 50

44 —  
42 75 
27 50

70 —

74 50

82  
950 —  
115 

36 —  
113 —  
136 

80 — 
82 —

76 50 
160 50

23 —
24 —  
13 —  
19

Zła. c.

74 50 
93 60

146 —

44 50  
43 25 
28 50

72

75

83 
952 — 
116 —

36 50 
114 —  
138 

81 —
84 —

139 50 

210 50

140 50

211  —

2000 
211 50 
129 50 
137 
155

324 50

158 50 
191 
170 —

63 —

2010 
212  —  

130 50 
138 — 
155 50

325 50

159 — 
191 50 
175 —

108 — j
63 50|

Akcje p rzem ysłow e:

B au gesells, a llg . oest. 120
W ied   100 zł. w. a . .

Bauverein  „ 100 „ „ „ „
K a łu s z a ............................  200 „ „ „
M asz. w ied .......................  209 „ „ „

„ lw ow . . . .  „ -------  100 „ „ „
P arcelacyjne g a lic .. . .  100 „ „ „
W ied. p a rce la cy jn e .. .  100 „ „ „

L isty zastaw n e:
A llg .o e s t.B d .K r .lo s .. .  b %  z ła .s r . . .  

„ „ 33 lat los . . .  b%  w. a. . . .
„ gm. 4 0 ...........  „ „

G alie. Banku H yp   6 %  w . a . . . .
„ B anku W łość. . .  „ ■ ■ ■

N ationalbank .................... 5_% m. k . . . .
* » ................. 5 X  w. a. . . .

W ęg. tow . kred..............  5 ' / ^  ,

Obl igi  pierw szeństw a:
Arcyks. A lbrechta . . . .  100 w. a. . . .
A lfold  F iu m e .................  b %  zła. sr . . .
D n iestrzań sk ie ............... 5 %  „ „ . .
Ferd. N ordbahn  b%  m. k . . . .

r n n ..............  8 %  zła. . . .
„ „ *   5 X  z ła .s r . . .

Gal. Kar. L ud .................  b%  „ „
„ II. em .......................5 X  ,  . . .
„ 1871 II I ...................b%  „ . . .

K asz. Oderb....................  b%  „ . . .
Lwów.-Cz ern .-Jassy:

„ 1 1 8 6 5 ................. b%  sr. w . a . .
r H 1867 ................ h%  „ „ „
„ III 1 8 6 8 ............... b%  „ „ „
n I V 1 8 7 2 ................ b°/, „ „ „

Mahr. Sch. C entral.. . .  5 ^  ,  „ „
Siebenbiirgen I  b%  sr. w . a.
Siidbahn (L om bardy). 3%  „ „ *
T heissbahn......................5 X  r
W ęg.-galic. Łupków . . b%  „ „ r 

„ N ord o stb h ... 300 b%  „ „ ,
„ Os t bahn . . . .  300 5 ^  ,  „ ,

Zła. c.

W A RS ZA W A ,  18 paźdz. 
L isty  zastaw ne serji 1 . 4 #  .

i» i ł  n  2 .  .
kupon u b ieg ły ............

„ n o w e ......................  b%  .
kupon u b ieg ły ............

l ik w id acyjn e. . . .
kupon ubiegły).

płacą | żądają

35 — 
92 —  
25 75

29 —

98 50
84 50
85 
83 —

91 10 
80 25

87 

90 —

104 25

98 50 

87 75

72 75
86  —

73 —

83 75 
110 60

71 —
65 50

Zła. c.

36 —  
93 —  
26 25

29 50

99 —■
85 —
86  —  

84 —
92 —

91 25  
80 75

81 *-*-• 
87 50 
40 —  
91 —  
87 —  

104 75

99 —

73 —

73 50

71 50 
84 25 

110 80

75 —  
71 50 
66  —

Rrs. k. 
93 90  
92 80  

1 28  
92 70 

1 61 
78 40  
— 152

Rsr. k. 
94 20 
93 10

93 —

78 70

z K rakow a i Stanisław a K rupskiego z T arnow a 
do Lwowa.

Wyciąg z dziennika urzędowego Gazety
L w ow skitf z dnia 13 i 14 października.

L ic y t a c j e .  W  sądzie pow iat, w Szczercu 
d. 30 b. m., 27 listopada i 22 grudnia realność 
1. 59 w H um ieńcu.— W  Bochni wydzierżawione 
będą d. 27 b. m. dobra K am ienny na la t 6 .—
W  sądzie obwod. w Złoczowie 4 i 18 grudnia 
dobra M arjanówka. — W lwowskim sądzie kraj.
11 grudnia, 15 stycznia i 12 lu t. kw ota 2606  
zła., zaintabulow ana na realności i. 17 i 1 8 y 4 
we Lwowie, a 12 grudnia i 14 stycznia suma 
1 6 ,000  z ła ., zaintabulow ana na dobrach Stru- 
sów z przyl.

Ostatnie wiadomości.
W ybory wiejskie skończyły się; zbli­

żamy się do drugiego aktu dramatu wy­
borczego : do wyborów miast i miaste­
czek. W miasteczkach wschodnićj Galicji 
walka przybiera coraz więcćj barwy wy- 
znaniow ćj, przyczćm pewnćj kategorji 
publicyści lwowscy może będą mieli spo­
sobność wzbogacenia języka polskiego 
nowemi wyrazami, jako to: szmajgełesy, 
meszuresy, koszerno-teutońscy eto. Nam- 
by się zdawało, że polemika przeciw pp. 
Kohnom, Honigsmanom i t. p. obeszłaby 
się bardzo dobrze bez tćj „kwiecistości“ 
stylu.

W  okręgu Sambor - Drohobycz - Stryj 
najwięcćj ma szansy kandydatura p. Ma- 
dejewskiego, radzcy sądu; w Stanisławo­
wie przyjęto jednogłośnie kandydaturę 
dra K a m i ń s k i e g o ;  okręg miejski 
Bochnia - Tarnów zdecyduje się prawdo­
podobnie na wybór ks. K a c z a ł y ,  któ­
ry we wschodnićj Galicji padł ofiarą agi­
tacji świętojurskićj, W  Kołom yi dr, Ziby  ̂
szewski przedstawił się wyborcom miej­
skim i zyskał jednogłośne uznanie.

Dzienniki wiedeńskie pełne są szczegó­
łów  o uroczystościach dworskich na cześć 
Cesarza Niemiec, o zwiedzeniu wystawy, 
teatru, o paradzie wojskowój i obiadach 
dworskich.

K o n . Ztg donosi, źe nota hr. Andras- 
sego do Porty, która przedwczoraj ode­
szła, oświadcza, źe niezwykły sposób pu­
blikacji tureckiego memorandum, mieści 
w sobie obrazę dla Austrji, wymagającą 
głośnego zadosyćuczynienia. Z dobrych 
źródeł zapewniają, źe Austrja poprzesta­
nie na przeproszeniu wielkiego wezyra, 
oraz na złożeniu z urzędu gubernatora 
Bośnji. Porta ma się zgadzać na taki 
sposób złagodzenia tćj sprawy.

Telegramy „Kraju“
Lwów 21 października. Dzisiaj z rana 

otwartą została subskrypcja na pożyczkę 
krajową. D o tćj chwili subskrypcja idzie 
bardzo pomyślnie. W trzech godzinach 
dzisiaj przedpołudniem subskrybowano w 
samym Lwowie 378,300 złr. w. a.

(Przypominamy, źe subskrypcja trwać 
będzie tylko jutro, t. j. dnia 21 i poju­
trze d. 22 b. m. w Krakowie przyjmują 
subskrypcję: kasa oszczędności, bank ga­
licyjski i rada pow iatow a; na prowincji 
wszystkie rady powiatowe. Przyj). Bed.)

Wiedeń 21 października. Cesarz miano­
wał na nadchodzącą sesję rady państwa 
księcia Carlosa Auersperga prezydentem  
izby wyźszćj, zaś hrabiego Wrbna i Traut- 
mannsdorfa wiceprezydentami.

Bern 21 października. Z wyborów gmin 
wiejskich wyszło 4 wiernokonstytucyjnych  
a 7 deklarantów.

CzerniOWCe 21 października. Z gmin 
wiejskich wybrano 3 wiernokonstytucyj­
nych.

Kursa. —  W iedeń 21 paźdz. godz. 2.10. 
4 ° /0 zjednocz, d ług państw a banku 62 .70 . — 
Zjedn. oblig. państw a w srehrze 7 2 .5 0 .— Losy 
z 1860  r. 1 0 0 .3 0 .—  A kcje banku  953. — . —  
Akcje kredytow e 2 1 2 .7 5 .— L ondyn 1 1 2 .9 0 .—  
Srebro 107 .50 . —  D ukat — .— . —  L om bardy 
156. — . — L osy  z 1864  r. 1 3 2 .— . — Akcje 
franko-austr. 3 9 .2 5 . N apoleony 9 .06 — . — 
A kcje kolei K arola L udw ika 210 .50 . — Akcje 
kolei lwow. czem . 137. — .— A kcje kolei półn. 
wschodnićj — .— . — A kcje banku  związków. 
29. — . — Oblig. indem n. gal. 72 .75 . — Akcje 
banku wied. dla obrotu — .— . — Akcje anglo- 
banku 1 4 0 .5 0 . — A kcje kolei rząd. 322. — . — 
Kolei siedm iogrodz. — .— . — Kolei Rudolfa 
15 5 .5 0 . — T ram w ay 165 . — . B anku budowy 
2 9 .2 5 . —  A kcje kolei w schodnićj 62. — . —r

U sposobienie g ie łdy : mdłe.

W ydaw ca i redak to r odpow iedzh.lny: 
S tanisław  Gralichowski.



min. mm.min.

Jadwiga Figlowa
utrzym ującą (4666 1-2)

MAGAZYN MÓD DAMSKICH
w  Krakowie przy ulicy Grodzkiej L. 62

przywiózłszy z najpierw szych magazynów zagranicznych ^
kapelusze aksam itne, sukienne i filcowe, czepeczki, u b io rk i, 

p ió ra  w m odnych kolorach, oraz 
]ł a p t  n i* łc i dz iec inne

w zupełnie nowym guście, o tem  ma zaszczyt zawiadomić osoby interesowane, jak  
również, że otrzym ała wielki wybór kwiatów z pierwszorzędnej fabryki paryzkiej.

Nabywszy od pana Maksymiliana C E R C H T
profesora rysunku przy sem inaryum  źeńskiem w Krakowie

W Z O R Y  NAUKI  R Y S U N K U
(D ział I poszytów 3. — Dział II poszytów 3 .)

dla szkół ludowych przyjęte i polecone tymże przez W .'R ad ę  Szkolną do 1. 10834/rsk. z dnia 22 lu- 
tego 1873 r. uwiadamiam osoby interesowane, że tylko wyłącznie znajduje się odtąd

główny skład takowych
w handlu papieru

HENRYKA Ż Y C H O N I A - ^
w Krakowie przy ulicy Grodzkiej Nr. 90.

Zamiejscowe przesyłki uskutecznia się natychm iast za pobraniem  pocztowem. (4630 5-6)

Czterokonną młocarnię z kieratem
zupełnie now ą z fabryki

Juliusza Carow’a i Spółki w w. Bubna
po cenie 700 złr. loco L w ó w  m ożna w idzieć i zaraz nabyć

u Wernera i Spółki we Lwowie, («6 4 «>

Roślinny proszek «3Lo zębów
czyści zeby tak , że skutkiem  codziennego jego użycia nietylko usuw any bywa zwykle nader 
nieprzyjem ny winny kam ień, ale także glazura zębów z każdym  dniem coraz bardziej b ie ­
leje i delikatnieje. Cena pudełka 63 cent.

Anaterynowa woda do ust
D ra J . G. P o p p ’a ces. król. nadw ornego dentysty  

Wiedeń, miasto Bognergasse, 2

przeciw reumatycznem u bólowi zębów, przeciw zapaleniom, nabrzm ieniu i wrzodom na dzią­
słach, przeciw winnemu kamieniowi i chwianiu się zębów, tudzież przeciw cuchnięciu z ust, 
znajdują się n a  składach 3946(1-3)

MOŻNA NABYĆ:

w Krakowie u pp. aptekarzy: W. REDYKA „pod B arankiem ", S IE D L E C K IE G O , J . TRAU- 
CZYŃSKIEGO w R ynku głównym pod „Koroną", ERN ESTA  STOCKMARA , F lor. SAWI- 
CZEW SKIEGO — dalej u  pp. M. DW ORSKIEGO, T. GÓRECKIEGO, J . JAHNA, L. FE IN - 
TU C H A , W ILH ELM A  FENZA, Rynek Główny, Nr. 49; W e Lwowie w apt. dra chemji 
TYTUSA ZARZYCKIEGO, p. MIKOLASZA a p t.,  p. A. B ER LIN ER A  ap t., p. E H R E N - 
BERGERA aptek., p. F r. K LEIN A  wdow y, p. Bonif. ST IL L E R A , p. Z. RUCKERA i p. 
J .  P IE P E S A  apt. — w Brodach u  p. M. S. FRANCAS kupiec. — W Nowym Sączu p. S. 
LICHTMANN kupiec.

C. k. uprz. kolej żelazna Arcyksięcia Albrechta.

O B W I E S Z C Z E N I E
U w iadam ia się niniejszem  Szanow ną Publiczność, iż

Otwarcie ruchu na linii kolejowej ze Lwowa do Stryja nastąpi na d. 16 października b. r.
N a w yż w ym ienionej przestrzeni stacye G linna - N aw arya, Szczerzec, M ikołajów  - D rohow yże, Bilcze- 

W olica, U hersko-D obrzany  i S try j z dniem  pow yższym  do publicznego uży tku  oddane będą .
W szystk ie  w yż w ym ienione stacye z w yjątkiem  stacyi U hersko-D obrzany , k tó ra  ty lko  do ekspedycy i osób 

i pakunków  je s t  przeznaczoną, urządzone do ekspedycyi osób, pakunków , przesy łek  pośp iesznych  i tow arow ych .
W e  L w ow ie c. k. uprzy. kolej żelazna A rcyksięcia A lb rech ta  n ieposiada osobnego dw orca, a ekspedy- 

cya osób, pakunków  i p rzesy łek  pośpiesznych  odbyw ać się będzie na  dw orcu  kolei K aro la  L udw ika , eks- 
pedycya  zaś p rzesć łek  tow arow ych  na dw orcu  kolei L w ow sko-C zern iow ieckiej.

* R ozkład  jazd y  osobnem i p lakatam i i ogłoszeniam i do publicznej w iadom ości podanym  b ę d z ie .
Rad.a Zawiadowoza.

R O Z K Ł A D  J A Z D Y
począwszy od 16 października 1873 roku aż do odwołania.

Ogłoszenie.
W zy w a się niniejszem  w szystkich 

pp. W ystaw ców  z Galicji,

by najdalej 
do 2 listopada b. r.

zechcieli donieść podpisanem u niżej 
kom itetow i (w  W iedniu  G iselastrasse 
11.), czy sami zam yślają się zająć 
opakow aniem  i od transportow aniem  
na p ow ró t w ystaw ionych przez nich 
p rzedm io tów , czy też życzą sobie 
poruczyć to  kom itetow i, albo w o- 
góle, w  jak i sposób  tem i p rzedm io­
tam i chcą zadysponow ać. (4 6 8 i 1-2)

W iedeń  19 października 1873.

Od komitetu lokalnego galic. 
komisyj wystawowych.

Z© Lwowa <3.0 Stryj a

Mil

K
ilo

m
et

ró
w

S T A C Y E

2-055 15-589

LwÓW.........................................odchodzi

Glinna - Nawarya ......................................

t'415 10-741

2-421 18-396 Mikołajów - D ro h o w y że ................ ..

1-825 13-848 Bilcze - W olica ..............................................

1-146 8-693 Uhersko - D o b rz an y ................... ............

1-006 1-633 S try j.......................................przychodzi

Pociąg mieszany

Nr. I .Nr. I I I

Ze Stryja do Lwowa

T A. C Y E

Stryj ...........................   odchodzi
U hersko - D o b rz a n y ................................
Bilcze - W o lic a ....................................
M ikołajów - D rohow yże.........................

Szerzec ........................................................
G linna - Nawarya  ..................................
L w ó w    ...................przychodzi

Pociąg mieszany

Nr. I I  Nr. IY

Pociągi osobowe
na kolejach żelaznych.

L iczby oklamrowane |~ ’l  oznaczają godziny nocne, począwszy od godziny 6 wieczór do godziny 6 rano.
Pociąg Nr. I. łączy się z pociągiem pośpiesznym Nr. 1 przychodzącym z Wiednia, i z pociągiem mieszanym Nr. 6 kolei 

Karola Ludwika z Podwołoczysk, jak również z pociągiem mieszanym Nr. 2 kolei Dniestrzaóskiej, odchodzącym  
ze Stryja do Chyrowa.

Pociąg Nr. II. łączy się z pociągiem mieszanym Nr. 3 kolei Dniestrzaóskiej przychodzącym z Chyrowa do Stryja, jak ró­
wnież" z pociągiem mieszanym Nr. 7 kolei Karola Ludwika, odchodzącym ze Lwowa do Podwołoczysk.

Pociąg Nr. III. łączy się z pociągiem mieszanym Nr. 8 kolei Karola Ludwika przychodzącym z Podw ołoczysk, jak również 
z pociągiem mieszanym Nr. 4  kolei Dniestrzaóskiej, odchodzącym ze Stryja do Chyrowa.

Pociąg Nr. IV  łączy się z pociągiem pośpiesznym Nr. II  odchodzącym ze Lwowa do Krakowa i Wiednia i z pociągiem  
mieszanym Nr. 5 kolei Karola Ludwika odchodzącym do Podwołoczysk, jak również z pociągiem mieszanym N. 1 
kolei Dniestrzaóskiej, przychodzącym z Chyrowa do Stryja.

Tymczasowo będą aż do odwołania tylko Nr. I  i II  dziennie w ruch puszczane.
Csas jest podług południka lwowskiego policzony.

Zegar miasta Stryja podług południka miejscowego zregulowany, idzie o 2 minuty później niż zegar k olejowy.
Przy pociągach mieszanych znajdują się wagony pierwszej, drugiej, trzeciej i czwartej klasy.

(4669 3-3) Dyrelicya Ruołiu.

Pociąg Pociąg Pociąg

S t a c y e pospiesz. osobowy m ięszcny
w ieczór p rzeapo ł. w ieczór

g. m. g. m. g. ra.

w kierunku  z Krakowa
do Lwowa:

z K rakowa (odch. 9.35 11.13 10.25
do Lwowa (przy. 5.57 w. 9.45 r. 10.50

z T a rn o w a ......... 11.22
11.27

1.28
1.34

1.10
1.17

z Rzeszowa . . . n. 1.18 
„ 1.23

4.10
4.18

3.53 
4, 8

z P rz e m y ś la .. . r. 3.21 
„ 3.30

w. 6 39 
w. 6.54 
prz. poł.

r. 6.54 
„ 7. 8

w nocy
z Krakowa (odch. — 11.30 11.—

do W ieliczki (przy. — 12.10 11.39
rano wieczór

z W ieliczki (odch. — r. 6.19 7.40
do Krakowa (przy. — „ 6.54 8.15

zeLwowa doKrakowa(o. 11.28 „ 5. 5 
poc.mie.

w. 5. 5

ze Lwowa (odch. r. 6.27 n. 11.— p. 12—
do Brodów (przy. — r. 9.22 n 3.45
z Brodów (odch. — n. 4.18 w. 4. 3
do Lwowa (przy. — w. 7.58 p. 11.45
ze Lwowa (odcli. r. 6.47 w. 11.43 pp 12.15

do Czerniowiec (przy. „ 1-15 r. 10.40 n. 12.37
z Czerniowiec (odch. w. 4. 6 5.49 a 3.37

do Lwowa (przy. n. 10.4 ( n. 3.58 p. 3.45
z W iednia do K rak. (od. r. 10.30 r. 8 .— pp 4.45

dto pociąg miesz. — w. 8.30 » 5—
z W iednia do Krak. (prz. w. 8.30 w. 9.26 r. 10.58

dto pociąg mięsz. — — p. 12.—
z K rakow a do W ied. (od. r. 7.30 r. 5.46 pp 3.39

dto pociąg mięsz. — — n 10.10
po poł. wieczór rano

z K rakowa doW ied. (prz. 5.20 . 7.20 4. 3
dto pociąg mięsz. — r. 4.54 r. 4.18

z K rak. do W arsza. (od. r. 8— pp. 3.30 —
z K rak. do W rocła. (od. r. 5.46 r. 8.— — -

R uch pociągów odbywa się na kolei K arola L u ­
dwika według zegaru lwowsk., który idzie o 16 
pierwej 5 zaś na  kolei półn. Ferdynanda w edług 
zegaru p rag s ., idącego o 12 m. późniój od kra­
kowskiego.

W  drukarni „Kraju“ pod zarządem St. Gralichowskiego.

KRAJ z środy 22 października.


